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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż .  dn. 11. Maja. — Billault odczytał  na posiedzeniu ciała p r a ­

wodawczego  dekre t ,  przedłużający posiedzenia do dnia '28. Maja.
T u r y n ,  dn.  8. Maja.  — Uroczys tość konstytucyjna odby ła  się bez 

zakłócenia publicznej  spokojnośri .  Ludność  nie okazywała zbytecznej  
wesołości ,  witała króla atoli okrzykami.

B e r l i n ,  dn. 13. Maja. — Ni. Pan raczył  zainianonać łajn. radzcę le 
galncgo, nadzwyczajnego posła  i pełnomocnego ministra przy  rządzie 
szwajcar skim,  szambclana S y d o w ,  r zeczywis tym tajnym radzcą z ty tu ­
łem ckscel lencyi ;  asesora zaś p rzy  sądzie ziemiańskim Effertza w Alten- 
kirchen prokura torem.

B e r l i n ,  d. 12. Maja.  — Izby  jut ro zostaną zamknięte.  Na posie­
dzeniu dzisiajszem izby drugiej doręczył  prezes  ministrów królewskie 
poselstwo,  według którego ot rzymał  polecenie zamknąć jutro po po łudniu
0 godzinie 4. izby i na ten cel wezwać de pu to wa nyc h ,  aby  o tym czasie 
p rzybyl i  na zamek królewski.

B e r l i n ,  6. Maja. — (K or. Czasu.) N iepewność,  w jakiej się dotąd 
zna jdował  projekt  budowania  kolei żelaznej  wroc ławsko  poznańskiej,  
została nareszcie przez wczora jsze obrad y  izby pierwszej  rozjaśnioną
1 poczęści  rozstrzygniętą.  Na za rzut  lir. Arnima,  że tę gałąź przemysłu 
rząd w p rowincyach  zachodnich więcej  uwzględnia,  niż w reszcie kraju, 
minister handlu,  p. v. d. Heyd t ,  jako nadreńczyk  i dawniejszy bankier  
elberfeldski ,  będący po d o bn o  dotąd w spółce  z tamccznemi domami 
bankierskieini  i handlowemi ,  ujrzał  się już z osobis tych p o w o d ó w  w k o ­
nieczności  przedstawienia izbie całego zarysu k rajowych  dróg żelaznych,  
k t ó n c h  b ud ow a  kosztem publ icznym lub p r yw at ny m albo się już d o k o ­
n y w a ,  albo dopie ro jest projektowaną.  C o  do drogi żelaznej  w ro c ł a ­
wsko  poznańskie j ,  p. minister oświadczył ,  że dyr ekeya  kolei górno szlą- 
skiej oświadczyła jednomyślnie gotowość swoją do przyjęcia na siebie 
jej bud ow y.  Ponieważ  zaś i rząd w dyrckcyi  tej jest  przez jednego 
członka rep rezentowany ,  towarzys two  wspomniane zasługuje już przez 
to samo na pierwszeństwo w udzieleniu mu koncessyi ,  zasługuje na nie 
tein więcej ,  że chce podjąć się budo wy ,  bez żądania od rządu gwarau- 
cyi  p rocentu od kapi tału zak ła do weg o ,  i usuwa trudności  przyszłego o d ­
stąpienia p rojek towanej  drogi na własność rządową.  Z słów p. ministra 
można zatem wnieść,  że udzielanie koncessyi  towarzys twu  górno szlą- 
skiemu jest uicwątpl iwem; jakoż cz łonkowie izby odebral i  p ry watne  za­
pewnienie ,  że p ro wa d zo ne  z towarzys twem układy za kilka dni będą 
ukończone ,  i budowa  rzeczonej  kolei w tym jeszcze roku będzie się mo­
gła rozpocząć.  Co  do innych dróg że laznych,  minister handlu nadmie­
nił  , że po ukończeniu kolei wschodnie j ,  rozpocznie się najprzód budo 
wa kolei z Krzyża (Kreutz)  do Kies t rzyna i Frankfur tu  n. O  , oraz w p r o ­
stej dy rekcyi  drugiej z tegoż miejsca do Berlina. Jest  uadtoż w  p r o j ek ­
cie kolej żelazna z Bydgoszczy do T o r u n i a ,  z którą ma się złączyć k o ­
lej warszawska.  Projektu jednak lego rząd rossyjski dotąd nie przyjął .

Na posiedzeniu tegoż dnia,  izba pierwsza odrzuci ła uchwałę drugiej 
izby,  dotyczącą ciągłości p rawodaws twa  izb,  s tanowiącą,  aby  projekta 
do  p raw przez rząd p r ze d ło żon e ,  w komisy ach obrado wan e  i w y g o to ­
wane,  lecz przez izbę nieprzyjęte,  przechodzi ły  z jednej  sesyi do drugiej.  
L u b o  znaczna liczba cz łonków skrajnej  s t rony  p r awe j ,  a nawet  i mini- 
8łeryum przy  obradach izby drugiej powyższy projekt  prawa uznali za 
poży teczny ;  izba p ie rwsza ,  wchodząc w mysi p. Stahla,  który mniemał,  
że uznanie ciągłości p r awodaws twa  izb prowadzi łoby  do przejścia z formy 
rządu nionarcłi irznegn do republikanckiego,  bo w monarchii  tylko ii w ła ­
dzy  królewskiej  złożoną jest n i eu- t ająra ciągłość p r awodaws twa :  izba 
pierwsza przelękła się projektu p rawa tak r ew oluc y jnego ,  a będącego 
właściwie tylko przepisem regulaminu,  i odrzuci ła go bez  żadnego 
względu na popierające go ministeryum. W  ogóle ministeryum w końcu  
sesyi dość często w obu  izbach ponosi  klęski. Ponios ło t akową tegoż s a ­
mego dnia w izbie drugiej przy obradach  nad budżetem ministerstwa 
wojny ,  w szczególności  nad budżetem zakładem kadeckicli ,  dla których 
8'? posłowie katol iccy domagali  równ o  uprawnienia religijnego w w y c h o ­
waniu.  P rzy tych obradach pokazało  się znowu,  jak daleko jeszcze jest 
w Prusiech do tego równo  uprawnienia.  W n i o s e k  o zastosowanie go 
do  wszystkich zakładów kadeckich upadł.  Poseł  katolicki pan Osterath 
zaządał ,  a b y  zasada równości  religijnej p rzywróconą przynajmniej  była 
w  instytucie woj skowym w Aunaburg,  gdzie listem fundacyjnym została

gwarantowaną.  Komisarz królewski  zaprzeczy ł  takowej  gwarancyi ,  a gdy 
ją poseł  Reichensperger  z treści oryginału wykazał ,  a lir. Stolber  Stolberg,  
a po nim lir. Ziethen oświadczyl i  podnies ionym głosem w słowach mają­
cych coś uroczyście  grożącego w sobie;  że katolicy nie domagają się od 
rządu łaski,  lecz surowego  wymiaru  p rzynależnego im p rawa ,  i gdy  na ­
wet i p. Kleist Re lzow oświadczył  się za sprawiedl iwością powyższego 
wniosku;  komisarz k rólewski ,  chcąc u ra tować  sp rawę ,  twierdził :  że 
i fundacyom może w biegu czasów odjętem b yć  ich pie rwotne p r ze zna ­
czenie. Słowa te zgromił su row o p. W e n ł z e l ,  dziwiąc się,  że podobna 
teorya wyjść mogła z ust jurysty.  Nie miały żadnego skutku i ob ron ne  
w y raz y  p. ministra oświecenia.  W  końcu  i p. Ger lach  nie waha ł  się 
otwarcie w y rz ec ,  że rząd jak w wielu innych p r zypadkach  tak i w o b e ­
cnym narusza prawa nie jednej  ty lko,  lecz i innych konfesyi .  Spra wa  
była przegraną.  W  imiennem głosowaniu wniosek Osle ra lha  przy ję tym 
był  1.97 głosami przeciwko 91,  to jest,  ministeryum miało 106 głosów 
przeciwko  sob ie ,  co się jeszcze w lej sesyi w takim stopniu nie zdarzyło.  
P od ob ne  głosowania nic tu nie znaczą.  Ministrowie są urzędnikami  kró- 
lewskieini i nie zależą bynajmniej  od  większości  par l amentowej ,  chyba 
o ty le ,  że władza ich łamie się o moc uchwały,  której  cofnąć n iepo­
dobna.

W  tymże dniu izba druga miała i wieczorem posiedzenie,  t rwające 
aż do północy.  S p r a w a  toczyła się o wstrzymanie rozdrabniania się 
g r u n t ó w  w i e j s k i c h ,  c z y l i  o  p r a w n e  ograniczenie wolności  rozrządzenia 
własnością prywatną.  O b r a d y  by ły  nadzwycza j  burzl iwe,  jak to w p r ze d ­
miocie podobnego  rodzaju t rudnem bv ło  do uniknienia.  Rząd miał na 
względzie Widoki pol i tyczne,  chcąc s tworzyć si lny i zamożny  stan wiej ­
ski jako najlepszą zasłonę p rzec iwko zamachom r ew o lu c y j ny m ;  opozv-  
cya miała za sobą bezwzględną zasadę p rawa własności .  Posłowie p o l ­
scy stali w kwesty i tej po stronie r ządu ,  z po w od ó w  u ty l i t arnych,  dla 
znającego stosunki księstwa ła two zrozuinialnych.  T r z y  pierwsze a r ty ­
kuły p rawa  wyp ad ły  s tosownie do życzeń rządu,  o b r ad y  nad resztą m u ­
siały być do  nas tępnej  sessyi odroczone.

Depu lacy a  pomorska miała posłuchanie u księcia pruskiego.  G d y b y  
się książę pruski  był  w ich myśli oświadczył ,  kto wie,  cz y b y  pan  Man ­
teuffel nie padł ofiarą ich now ych  l iaiarczywości .  Zda je  się nawet ,  że 
deputacyn pomorska w tej głównie myśli działała,  s ła i a j ącs ię  zbadać ż y ­
czenia księcia pruskiego.  St ronnic two p. W e s tp h a le n a ,  ministra spraw 
w ewnę t rznych ,  poniosło oczywistą  klęskę,  gdy książę oświadczył  nieza­
dowolen ie  swoje  z sposobu ,  w jaki p raw a  o rdvnacy i  gminnej z r. 1850 
zostały zniesione,  i że dotąd nic lepszego na miejsce ich nie po s tano­
w ion o ;  gdy dodał ,  że sam się p tzekouał  o uieukontei i towaniu nad Re ­
nem,  wywołanem przez no w e  o r dy nac ye  wiejskie,  k tóre w reformie 
swej posunęły się aż po za rok 1808. S łowa  » że  niezawsze naj lepszym 
len byw a  pat ryotą,  który najgłośniej naprzód się w y s u w a >• zamknęły 
usta b randenbursko  pomorskim junk ie rom,  k tó rzy  życzenia reszty kraju 
p rzywykl i  już byli  za nie. uważać.  Zresztą nie t rzeba skutków zaszłego 
wypadku  zbytecznie przeceniać ,  lubo w  obecnym k o n s ty t u c y jn y ,u  r o z ­
woju Prus i to już jest ważnem,  że owa »mala ale potężna party a« ode­
brała  nareszcie s tosowne ostrzeżenie.

Rossy a.
Rozkazem cesarskim z dnia 19 kwietnia r. b., zarządzający minister­

s twem wojny jenerał  adjutant ,  jenerał  lej tenant książę Do łg or uk o w  1., 
za twie rdzony został w obowiązkach ministra wojny .

F r a n c y  a .
P a r y ż ,  9. Maja. —  M o n i t o r  ogłasza układ te legrafowy z Sa r dy­

nią i układ z Nassau względem własności l i lerarkiej i muzykalnej .
—  Dotychas  t r zymany  literat Dełescluze na Belle Isle został u ła ska ­

wiony dziesięcioleliiiem wygnaniem.  W y j e c h a ł  z rodziną do Anglii.
—  W e d ł u g  ostatnich w i a d o m o ś c i  z Algieryi z d n i a  30. p. m. j enerał  

guberna to r  A l g i e r y i  udał s i ę  z  sz tabem,  tudzież jenerałem Rate do woj ­
s k a ,  celem p r z e d s i ę w z i ę c i a  w yp raw y na mała Kabylią.

— Ciało p rawodawcze przyję ło  dziś pierwsze 7 a r t yk u ł ów  prawa 
względem układania list przysięgłych sądów i nie ulega powątpiewaniu,  
ze całe p rawo bez oporu  przyjętem zostanie.  Wi ado mo ,  że większość 
komisyi była przeciw temu prawu,  sain j ednak sprawozdawca Langlais 
należał  do mniejszości.  Ztąd poszło,  że sprawozdanie  jego nie żądało 
ani przyjęcia i ani odrzucenia tego prawa.  Rada  stanu odrzuci ła w szy ­
stkie poprawki  większości komisyi.  Natomiast  Gou in  sp rawozdawca p r a ­
wa o peusyach s tanowczo  wnosi ł  o odrzucenie ar tykułów,  k tórych rada
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s t anu  n iepozwo l i ł a  pop rawić .  Takim  wniosk i em p o p i e r a to d r z u c e n i e c a ł e g o  
p ro j ek tu .  T r u d n o  p rzeci e u w ie r z yć ,  a b y  reszla  ciała p r a w od aw c ze g o ,  
chciała u s ł uc hać  pana  G ou in  i p o s z ł a  za j ego  wnioski em.  Dz iś  pan Biiaul t  
o św ia d cz y ł  ciału p r a w o d a w c z e m u ,  że pos i edzen ia  jego przedłużaj . )  się 
na dni  8 ,  to jest do  dnia  21.  Maja .  T r u d n o ,  aby p r zy  tak k ró tk im  cza 
sie mog ło  ciało p r a w o d a w c z e  o d r o b i ć  g ru n to wn ie  p ro j ek t a .  Rząd  p r z e ­
d łoży!  r z eczywi śc ie  p ro j ek t  wz g l ę dem  wyznaczen i a  w y n a g ro d z e n i a  na ­
r o d o w e g o  w d o w i e  p o  m ar sza łk u  N e j u  3011,000 fr.

—  lY du rz ę do w e  dz i enn ik i  po da j ą  w wątp l iwość  w iadomości  D e  b a l s  
z  K on s t a n t y n o p o l a .  T e g o  sp od z i ew ać  się b y ł o  można .  P a y s  twierdz i ,  
ż e  n iemożna  w ie r z y ć  po dan iom  D e b a l s  o uk ł a d ac h  R osy i  i d y w a n u .  
Dz ienn ik  ten j uż  raz zas t raszył  umys ły ,  a w ki lka dni zajął  się sam u s p o ­
ko j en i em u m y s łó w .  W e d ł u g  tego dz i enn ika  R o s y a  się zb ro i  i r ozb ra j a ,  
grozi  i u s pa k a j a  się,  to jest dz i a ł a ,  j ak o s o b a  w  dramac ie .  Są d z i m y ,  m ó ­
wi dalej  P a y s ,  że  moca r s twa  z da l e k o  w iększą  s tałością i s po k o j no ś r i ą  
działają.  P r z y p u s z c z a m y ,  że  na ser io dz ienn ik  ów wielki  p y t ań  p o d o  
b n y c h  n ie  z ada j e  s o b i e ,  k tó r e  po  dwadz i e śc i a  r a zy  p o w t a r z a ,  a z aws ze  
w inne j  formie.  C o  się t y cz y  miejsc  św ię ty ch ,  j es zcze  sp r aw a  n i eza ła  
t w io n a ,  l ub o  p r z e d ł o ż o n ą  zos t a ła  pos łowi  f r an cu sk i em u  de  la C o u r  do 
o świadczen i a  się. I nne  k w es ty e  p r z ed ł ożą  pos ł om f r ancusk i emu  i a n ­
gielskiemu.

— U n i v e r s  donos i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że  p ro t e s t anccy  księża 
chcieli  n a w r a c a ć  tam ż y dó w ,  w dzi e ln i cy  ży dow sk i e j .  O b ra l i  na to wielki 
c z w a r t e k ,  dz i eń ,  w k tó r y m  o b c h o d z ą  żydz i  oca l en i e  J e r o z o l i m y  p r z ez  
E s t e r ę ,  a w k tó r ym  za l e wa j ą  sob ie  r o zu m  napoj ami .  T o  też żydz i  nie 
naj l epie j  p r zy j ę l i  o w y c h  d u c h o w n y c h ,  k tó r y ch  lżyl i ,  a po t em n i ec zy  
s tościami  ob lewal i .  D u c h o w n i  p r o t e s t an c c y  z p o c z ą t k u  nieus tawal i  z gor­
l iwości  s w o je j ,  ale ż o n y  icli ob aw ia j ą c  się o  ich ca ło ść ,  n i epozwo l i ł y  
kłaść  im d: s ze  sw o je  za zb ł ąk an e  owieczk i .

— W e d ł u g  w iadomośc i  z Sal aminy,  flota f r ancuska  wciąż  tam stała  
i ćw icz y ł a  się w  s t rzelaniu.

— W  ost atni ch dn iach  a r e s z to w a n o  tu wiel e  osób .  Dzi enn ik i  o tern 
n i e  wspomina j ą  Nie w ia d o m o ,  dla c zego  te  a r e s z to wa n ia  się o d b y w a ł y .

—  S ł a w n y  ka z no dz i e j a  R av ig na n ,  wy je żd ż a  d o  R z y m u ,  abv  b y ć  
na  w y b o r z e  n o w e g o  j ene r a ł a  j ezu i t ów .

Hiszpania.
M a d r y t ,  d.  3.  Maja.  — N i e p o g o d a  w cz o ra j s za  wie lce  się r ządowi  

p r z ys łu ży ł a .  U ro c z y s t o ś c i  d o r o c z n e ,  j ak i e  się 2. Ma ja  o d b y w a j ą ,  by ły  
p r ze z  to  p r z e r w a n e ,  lud za t em n ieuna ł  s p o s o bn oś c i  ok a z y w a n ia  n iena  
wiści  p r z e c i w  F r a n c u z o m ,  co  w  ro k u  zesz łym p o w ó d  d a ło  do  znaczne j  
w y m i a n y  not.  I s to tną  r zą dez yn i ą  k r a j u  jest  tak j ak  dawn ie j  Krys tyna ,  
k tó r a  do t ąd  wsze lki e  zabiegi  p r zy j ac ió ł  N a r va e za  pa ra l iżowała .  O p o z y -  
cy a  zami lkł a ;  t y lko  15 tut aj  ż y j ą c y ch  d e p u to w a n y  cli k a l a lo ń sk i c h , z Ma 
d o z e m  na cze l e ,  o d w a ż y ł o  się na małą d e m o n s l r a c y ą  p r ze c i w  minis ter  
s t w n ,  ale i ta by ł a  b a rd z o  n i e w in ną ,  d o t y c z y ł a  bo w ie m  ty lk o  ceł  pe 
w u y c h ,  k tó r e  dla  f ab r yk  b a w e łn i a ny ch  w Katalon i i  są uciąż l iwe.

Wiochy.
T u r y n ,  4. Maja.  —  W y d a n i e  n a j n o w sz e  dz i enn ika  P a r l a m e n t u  

ogłasza  do n i e s i en i e ,  w którein z a r ę cz a j ą ,  że ks iążę G e n u y ,  wy jeżd ża j ąc  
d o  D r e z n a ,  żal swó j  wyraz i ł  z p o w o d u  lego,  iż z T u r y n u  p r ze d  u r o c z y ­
s tością  k o ns t v tu cy i  w y je c h a ć  p r z y m u s z o n y ,  w k tór e j  ż y c z y ł  sob i e  mieć 
udz i a ł ,  j a ka '  m u , j a k o  b r a t u  kró l a  a s y n o w i  Ka ro l a  A l b e r t a , p rzys to i .  
Z n acz en i e  don i es i en i a  t ego ten t y lk o  z ro zu m ie ć  m o ż e ,  ko mu  w ia d om o  
j e s t ,  że tu po  w y j eź d z i e  księcia G e n u y  do  D r e z n a ,  gdzi e  na u ro cz y s to ść  
o b r z ą d k u  ś l ubn eg o  u d w o r u  z a p r o s z o n y  zos t a ł ,  pog ło skę  n i e d o r ze c zn ą  
sk r z ę tn i e  r oz s i ewano ,  j a k o b y  książę z o b a w y  p rz e d  ro z ru ch am i  pod czas  
u ro czy s t o śc i  k on s l y t uc y i  T u r y n  opuści ł  Ze  zak ł óc en i a  spo ko jnośc i  ze  
s t r o n ę  f a n a t yc z ny ch  n i ep rz y j a c i ó ł  r z ąd u  p r z y g o t o w y w a n e  b y w a j ą ,  niele-  
ź v  lo  po  za zak re s em  m o ż e b n o ś c i ,  a le  d o b r y  sp os ób  myś len ia  m i e sz kań ­
có w  miasta T u r y n u ,  i p o s t ę p o w a n i e  wo j ska  i g w a rd y i  n a r o d o w e j  z ape  
w ne  n i e do zw o l ą  a by  j ak iko lw iek  p lan  z b r o d n i c z y  p rzy j ś ć  móg ł  do  w y ­
buchu .  P o m i ę d z y  gwardz is t ami  n a r o d o w y m i  p r z y j ę to  za z a sadę  s t ano  
w c z ą ,  a b v  wszys tk i e  o s o b y  na tychmias t  a r e s z to w a ć ,  k tó r e  b y  z okrzy­
kami  chyt r emi  i p ro w o k u ją c e i n i ,  j ak :  » Abas so  (’A us t r i a !« » Mor l e  ai 
C r o a l i ! «  i i. p. wys tąp i ć  chc i a ły ;  choc i aż  bow iem w ogólności  roz ją tr zę  
n ie  jak największe  p r ze c i w  Aus l ry i  p a n u j e ,  niechcą  j edna k  po z w o l i ć ,  aby'  
p a ń s t w u  t emu p o zó r  do  n o w y c h  o s ka r ż eń  pr zec iw  P i em on towi  na s t i ę czo  
no,  a l b o  godnośc i  n a r o d o w e j  t egoż  u sz cze rb ek  rob io n o .  W a ż n i e j s z ą  
jest oko l i c zn ość ,  że p o l i cya  t ul aj sza  o s o b y  rozmai t e  w  p a s z p o r t y  aus t rya  
ckie  z a o p a t r z o n e  a r e s z to w a ła ,  k tó r e  żo łn i e r zy  p i emonćk i ch  uwieść  sta- 
r a l y  s ię,  a b y  p r z y  u roczys to śc i  k o n s t y s t u cy i  "Abas so  lo S t a tu tu ! "  w o ­
łali a lbo  w  p r z y p a d k u  ro z r u ch u  p o  s t r on i e  w ich rzyc i e l i  stanęli .  Ludz i  
t y c h  żo łn i e r ze  sami  w ła d zo m  d e n u i i c y o w a l i , i z a p e w n e  ś l edz two  s ąd o w e  
d o  od k ry ć  d a l s z yc h  d o p r o w a d z i ,  gdyż  sp o d z i e w a ć  się można ,  że z a s ł u ­
gu j ący  na kar ę  na su ch o  n i eu jd ą ,  i na p ro s t e m  wy d a l e n iu  z kra ju się nie- 
sk o ń c z y .

Szwajcarya.
B e r n ,  6. Maja.  —  Pra sa  tulajsza za s t anawia  się j uż  nad i n t e rwen 

cvą  r z ą d ó w  wy r l e m be rg sk i e g o  i badeńsk i ego ,  i mówi  o niej  z s t r on y  l i b e ­
ra lnej  w  d u c h u  o d m o w n y m ,  n ic tnogąc sobi e  w y t łu m a cz y ć  znaczen i a  wła 
ś r iwego  k r o k u  tego pańs t w  sąs iednich.  W ł a ś n i e  w l a j e inni czem w y s t ę ­
powa n iu  t ych że  p o w ó d  do  n i eu fnośc i  up a t r u j ą

—  T re ś ć  n o ty  udz i e lone j  w cz o ra j  po s łowi  au s t ry a ck i e m u ,  w które j  
r ad a  f ed e r a cy jn a  o d po w ia da  na żądan ia  n a jn o w s z e  gab ine tu  w iedeński ego ,  
m a m y  p rzed  sobą .  T o k  m ow y  jest w  niej  w p ra w d z i e  g o d n y m ,  i rada 
f e d e r acy jna  s t ara  się p r a w  Szw a jca ry i  b r o n i ć ,  a le  wielu ży c zy ć  sobi e 
b ę d z i e ,  a by  w ogóle  b y ł a  w ięce j  s t anowczą .  W  noc ie  owe j  w sp om ni ano  
t akż e  szczególniej  o  s emina r i ach  w Pol legiu i An k on i e ,  co n i eza wod n i e  
jest  z b y t e c z n e m  Po lem o d w o ł u j e  się rada  f ede r acy jna  do  za sad  od  
w ie lu  łat p r ze s t r ze gan yc h  w e  w zg l ęd z i e  p r zy t u łk u ,  od p i e r a  t ymczasem 
u ro s zc ze u i a  Aus l ry i  wzgl ędem w yd a l e n i a  w y c h o d ź c ó w  i z a s t rzega  sob i e  
ow sz e m  na wszelk i e  p r z yp ad k i  p r aw o  ś l edz twa  i r oz s t rzygni en i a  pytani a,  
c z y  w y c h o d ź c y  mają b y ć  i n t e rnowan i  c z y  wyda l en i .  C o  się t yczy  kan  
t o n ó w '  s z cz eg ó ł ow o  in t e r e so w an yc h  G ra u b i i u d e n  i T e s s y n ,  w t amtym

niema ża d n y ch  w y c h o d ź c ó w  włosk i ch  o p ró cz  ży w io łó w  zn a jdu j ą cyc h  się 
w w ięz i en iu  i nd agacy jnem i C a zz o l l a ;  co  się zaś  d o ty c z y  małej  ich l iczby 
p r ze b yw a j ą cy ch  w ka n ton i e  t e s syńsk im ,  z a r z uc ać  im n i em ożn a ,  a b y  p r a ­
wa  p r z y t u łk u  nadużywa l i .  P o l e m  d o d a n e m  jes t ,  że  w ład ze  tes syński e  
same  ucz uw a ją  p o t r z e b ę  o d p o w ie d n i e j s z eg o  p r a w a  o cu dz od z i em cac h ,  
i że  o p r ó c z  tego komisar z  f e d e r a c y jn y  na to  uwagę  ich zw ró c i ł ,  t ak iż 
n i ed og od noś c i  tej także  się z ap o b i e g n i e ,  a l b o w ie m  r ada  na najbl iż szem 
pos i edzen iu  za jmie  się t ym  p rzedmio t em.  Zresz tą  r ada  f ed e r a cy jn a  o d ­
piera u r o s z cz en i e ,  a b y  p oz w o l i ć  miała  na k o n t r o lo w a n ie  p r zez  w ładze  
aus t r yac k i e  pol i cy i  cud zoz i e mcó w,  upa t r u j ą c  w tern na r u szen i e  go dnośc i  
i n iepod l eg ło śc i  f ede racy i .  O t ó ż  to  są g łó w n e  pu nk t a  o d p o w ie d z i ,  j aką  
S z w a jc a rv a  gab ine towi  w ied eń sk i e m u  przes ła ł a.

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 5. Maja.  —  K o r .  a u s t r .  p i s ze :  W  dz i ennikach  n i e ­

mieck ich zn a j d u j em y  n o w in ę ,  że  Aus t rya  żąda  od  Bundes t agu  106 mil. 
za u t r z y m a n i e  spoko jnośc i  w e w n ą t r z  mo na rch i i ,  t udz i eż  za w o j ny  w  W ę ­
grzech  i w e  W ł o s z e c h .  V\ zmianka  ta po lega  jak m n ó s tw o  i nnych  te jże  
samej  dążnośc i  na p r z ek r ę ce n iu  i s f a ł s zowan iu  is toty r zeczy .  B i twy  pod  
N o w a r ą  i T eu i e sw ar em  nie s taną  się c i ężar em po d a t k u j ąc y ch  w  Niemczech.  
P r a w d a ,  że Aus t rya  j uż  p r z ed  rok i em za p ro j ek to w a ła  po w sz ec hn ą  kom-  
p en sac y ę  j a ko  j e dy n i e  p r a k t y c z n y  i z a r azem s łusznośc i  i p r a w o m  z w i ą ­
z k o w y m  o dp o w ie d n i  ś r o de k  za ł a twien i a  tej u ie rozwiąza lne j  w inny s p o ­
sób  sp r a wy ,  i że  s t ó s o w no ść  t ego w n io sk u  co r az  wyr aźn i e j  się w y ka z u j e .  
P r a w d a  r ó w n ie ż ,  że sama ta oko l i c zno ść ,  czyl i  k rok  mi l i ta rny  nastąpi ł  
z w y r a ź n e g o  n a k a z u  w ła d z y  z w ią zk ow e j  l ub  n i e ,  byna jmn ie j  na rnoćy 
p r aw  z w ią z k o w y c h  nie s t anowi  wz g l ę dem  os t a t ecznego  p r z y j ęc i a  k o ­
sz tów,  i że  A us t r ya  d o sy ć  uczyn i ł a  dla w e w n ę t r z n e j  spok o j no śc i  ziem 
z w ią zk u  n iemiecki ego  i dla s t r zeżen i a  gran ic  z w i ą z k o w y c h ,  a b y  p r z y  l i ­
k w id o w a n iu  wyda tków '  o b r ó c o n y c h  na w sp ó ln e  ce le  be zp i ec zeń s tw a  nie 
miała  b \ ć  w i e r z yc i e l e m swo ich  sp r z y m ie r z e ń c ó w  z w ią z ko w y ch .  W s z a k ­
że ow a  cy f r a  1U6 mi l i onów nie  jest  wca l e  p r z ed s t a w io na  do  l i kwidacy i ;  
p rzeds t awia  oua  racze j  n a d z w y c z a j n y  w yd a t e k  w monarchi i  na ce le  w o j ­
sk o w e  w la t ach 1818 i 1819 i w m e m o ry a l e  au s t rya ck i m  z S i e rpn i a  1852 
ro k u  w tym ty lk o  ce l u  p r z y t o c z o n ą  b y ł a ,  aby  na s t r ęczyć  p ow sze chn ą  
miarę  u s i ł ow ań  w o je n n y c h  Aus l ryi  w p o m i e u io u y c h  la t ach.

— Min i s t e rs twa  s p r a w  w e w n .  i s p r a wi ed l iw ośc i ,  t udz i eż  nacze lna  
w ładza  po l i cy jna  w y d a ł y  r o z p o r z ą d z e n i e  t y czą ce  się sp r ze d aż y  pub l i c zne j  
d r u k ó w  treści  k a ry g o d n e j  i r ażących  l ub  n i e p r zy zw o i ty c h  p r z ed m io t ó w  
a r t y s ty c z n y c h  i i nnych  r zeczy ,  a m i ano wi c i e :  wszys tk i e  d ru k i ,  do  któ 
ry c h  się ij. I. p r a w a  d ru k o w e g o  z d. 27. Maja r. z. o d n o s i ,  i k t ó r ych  roz  
pow sz ec h n i a n i e  (§. 24 . )  poc.zy t anem jest  za p r ze k r o cz en i e  d r u k o w e , w y ­
ł ączone  zos t ają  od  wy s t awien i a  na s p r ze d aż  i l i cy towan ia  na pub l i c zn ych  
l i cy tacyach .  W ł a d z e  za jm u jące  się p o d o b n e m i  l i cy tacyami  o b o w ią za n e  
są sk ł adać  wcześn ie  spi sy  d r u k ó w  p rz e z n a c z o n y c h  na sp r zed aż  na ręce  
w ła d zy  be z p i e cz e ńs tw a  pub l i c znego .  D ruk i  p r zez  w ład zę  tę nie uznane  
do  sp r ze d aż y  nie mogą  być  p o d d a n e  l i cytowan iu .  W z g l ę d e m  dalszego 
po s t ęp ow an ia  z d ruka m i  wy łączne in i  od  l i cy lacyi  na l eży się t r zymać  p r z e ­
p i sów  p r a w a  d ru k o w e g o .  W s z e l k i e  o b r az y ,  r yc i ny  i p r z ed m io ty  sz lu ■ 
ki r a żące  l ub  n i e p r z y z w o i t e  a na l eżące  d o  masy  s p a d k o w e j ,  lub wsze lk ie  
p r ze d m io ty  o k r y t e  p o d o b n e u i  m a l o wa n i em  lub  r y s u n k i e m ,  nie mogą być  
pub l i c zn i e  sp r z e d a w a n e  l ub  na  s p r ze d a ż  w y s t aw io ne .

C o r .  i t a l .  u t r z y m u j e ,  że  r z ąd  aus t ryack i  w k ró t c e  uzna  udz ie luość  
C z a r n o g ó r y .  Ks i ąże Dan ie l  z amyś l a  u s t a now ić  n o w y  o r d e r  na cześć  
w ła d y k i  P io t ra  i. i k aże  j uż  w W i e d n i u  k r zy ż e  robić .  Zap ewn ia j ą  r ó ­
wn ież ,  że  C z a r n o g ó r a  o t r zy m a  od  R osy i  rai l /ou z ło ty c h ,  a b y  się módz  
w e w n ą t r z  urządzi ć.

—  Ka p i t an  K a ro l  Ko ssu th  o t r z y m a ł  na w ła sne  swe  żądan ie  p o z w u  
leni e opu szc zen i a  sw o je go  imienia  famil i jnego,  a t y tu łowan ie  się imieniem 
od  p r z y d o m k a  sw eg o  »U dw ard « .

W i e d e ń ,  6  Maja.  — {K or .  C%.) Na j  Pan  zn a jdu j e  się od  d w ó c h  
dni  na po lo w an iu  w okol ic ah  R e i r h en a u  z księciem saskim A l b e r t e m ,  
z k tó r ym  go  ł ą czy  ścisła,  jak powiada j ą  p rzy j aźń .  Książę A lbe r t  przy był  
tu w pon i edz i a ł ek  w ie cz o r em ,  i dla t ego i nezna jdow a ł  się na pa r adz i e  
w o j s k o w e j ,  k tór a się o d b y ł a  dnia  lego.  Naj- Ran zapros i !  go na tychmias t  
na p o l o w an ie  i w y j ec ha ł  z nim t egoż  w ieczora .  P o w o d e m  wizy ty  księcia 
A lbe r t a  ma  b y ć  o p i ó c z  chęci  w idzeni a  się z ce sa r zem bl i skie z aś lub ien i e  
ks i ężniczki  W a z a .  Z a p e w n e ,  że  dos to jna  pa ra  t o w ar z y s zy ć  będz i e  f a ­
milii ce sar skie j  we  wszys tk i ch  z a b a w a c h  i fe t ach,  k tó r e  się p r z y g o t o w u j ą  
na p r zy j ęc i e  k r ó l ów  p ruski ego ,  belgi jskiego i bawarsk i ego .  Z d a j e  się by ć  
c o ra z  p ew n ie j s zem ,  że  i c esar z wszech  Rossy i  z aszczyci  V\ i edeń  swą 
obecnośc i ą  p r zy  końc u  tego miesiąca.

D om ys ł ów  o p o w o d a c h  tego z j azdu  m o n a r ch ó w  do tutejszej  s t ol i cy 
n iemało.  Mniej  więcej  odgadnąć  je ł a t w o ,  pa t r ząc  na o b e c n y  s tan E u r o ­
py .  Lecz  ile wnos ić  m ożn a  z r o z m ó w  po koł ach  dy p l o m a t y cz n y ch ,  z j azd 
ten do  żadnego  ak t u  po l i t ycznego  n i ed op r ow ad z i  Między  p r zy cz y na m i  
t yczą cymi  się osob iśc i e  króla  belg i jsk iego,  naznacza j ą  chcęć  ws tawien i a  
się u d w o r u  t u t e j s zego  w sp rawie  sukces syi  po  pan u j ą c ym  księciu Saxen-  
K o b u r g - G o l h a ,  k tóry  na p r z y p a d e k  śmierc i ,  n i e zos t awu jąc  po tom s twa ,  zo -  
s t a w ićb y  mus ia ł  s l on  A lbe r towi  mężowi  k ró l owe j  W i k t o r y i .  Rzesza  
n iemiecka  i gab ine t  tut ej szy,  wolel iby,  jak mam p o w o d y  do  mniemania ,  
ż e b y  ten spadek  dost a ł  się d rug i emu  s yn ow i  księcia A lbe r t a  i k ró l owe j  
W i k t o r y i .

P ro t e s t acy a  pos ł a  t u r eck i ego ,  o k tór e j  wam d o n i o s ł e m ,  pozo s t an i e  
bez  skutku.  Hr .  Baol ją przyj ął  i o d p o w ie dz i a ł ,  że p r zy j ęc i a  na d w o r z e  
c u d zo z i em có w  i po sad y  w o j sko w e  n ieza leżą  od miu i s t e ryum sp r aw  zag ra ­
n icznych .

Ka rd y na ł  n u n e y u s z  papiezki  wy je ch a ł  dziś r an o  do  Agram dla p o ­
święceni a n o w e g o  a r c yb i skupa .  Za baw i  tam dni  ośm.

Galicy a.
K r a k ó w .  —  B y d ł o  ho l e n de r s k i e ,  dzięki  s t araniom i obj aśni en iom 

pana  D y z m y  C h r o m e g o ,  co r az  więcej  zy sk u j e  m i ło śn ików w  Gal icyi  
i K ró l e s tw ie  Boiskiem.  D o  dnia  7go  Maja d o  kance l a ry i  t o w ar zy s tw a  
go sp od a r cz o - ro ln i cz eg o  k r a k ow sk i e g o  p r z y s ł an o  już fundusze  na s p r o w a ­
dzen i e  136 sz tuk tego  na jmleczu i e j s zego byd ł a .  W s z y s c y  ci ,  którzy
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w  roku przeszłym sprowadzili bydło holenderskie, w roku bieżącym za 
żądali p odw ójn ej ,  a nawet potrójnej jego ilości. I tak W ładysław  lir. 
P o to c k i ,  który w roku zeszłym 6 krów holenderskich sprowadził, teraz 
zapisał się na sztuk 15. Jest to dowodem, ze nie moda, ale doświad  
czona dobroć i korzyść, do spiowadzania bydła holenderskiej rasy po- 
ciąga.

Tureya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 15. Kwietnia. —  Duszność w atmosferze 

politycznej dni właśnie upłynionych — nieznośniejszą jeszcze uczyniona  
przez niezliczone wieści sprzeczne, takie się krzyżowały, zdawała się 
wybuch bliski zapowiadać, i lekkie nawet napomknienie o pamiątce nie 
szczęsnej z W ielkanocą grecką przypadającej (którą z wszelkiemi łączą, 
cemi się z tem przepowiedniami jaknajchciwiej odświeżają) wystarczało  
do okazania, że obawy najokropniej przestraszające niebyły zupełnie 
bezzasadnemi. Tymczasem porta, wiedząc bardzo dobrze, że łuk zanadto 
wytężony pęka, w  sam czas jeszcze chorągiewkę zwinęła i carowi rosyj­
skiemu przyznania poczyniła, które jako wróżby pewne załatwienia spo 
knjnego uważać należy. Organ jej urzędowy w obec zagranicy, J o u r ­
n a l  de  C o n s t a n t i n o p l e ,  daje znak do odwrotu i oznajmia światu, że 
nikt mniej , jak właśnie porta, niemyśli o zakłóceniu pokoju europej­
skiego. A rów nocześnie dowiadujemy się z źródeł innych, że sprawa 
grobu świętego ostatecznie według życzenia gabinetu petersburgskiego 
uporządkowaną została. Podobnież porta przystać miała na projekt we 
względzie patryarchalu greckiego w Konstantynopolu, t. j innerni słowy,  
we względzie protektoratu kościelnego przez Hosyą roszczonego, rozpo­
czynania układów, których wypadek podług doświadczeń dotychczaso­
wych nader łatwo da się odgadnąć. Uległość la w ypływa bezwąlpienia 
7. rozczarowania, które po pierwszych krokach posłów angielskiego i fran 
cuzkiego nastąpiło, i wszelkie zachęlki oporu usunęło Te ostatnie jedy 
nie w budżecie uczuć się dadzą, którego stan i tak już niebardzo pocie­
szający pewnie się niepoprawi przez wydatki na uzbrojenie, które, łago-

ich stawiał kopułę. Spory te i przedajność wyższych urzędników ture­
ckich nastręczyła Ormianom sposobność uzyskania od porty nowych  
przywilejów na szkodę obu innych wyznań. Kiedy w r. 1819 Rosya 
i Francya chciały się porozumieć dla położenia końca sporu, ośm naro­
dów albo wyznań miało udział w posiadaniu miejsc świętych, tj. katolicy, 
grecy, abissyńczycy, kopty, Ormianie, nesloryanie, jakobici, georgianie, 
i maronici. Układy rozpoczęły się ze strony Ludwika XVIII. przez hr. 
Marcelusa, ze strony zaś cesarza Aleksandra jako panującego nad wię­
kszą częścią ludów wyznania greckiego przez p. Daszkowa. Wprawdzie  
rozpatrzono się bliżej w dokumentach i przywilejach, ale układy te w lo­
kły się zw olna, a tymczasem przyszło do wojny greckiej, a następnie 
do wypadków r. 1830. W  roku 1841 podniesiouo napowrót tę sprawę. 
Francya natychmiast po umocowaniu się na tronie Ludwika Filipa zamy­
ślała odzyskać dawną przewagę na wschodzie i znalazła narzędzie do tego 
w Marouitach Libanonu, którzy lubo odmienną od katolickiej mieli li- 
turgię, wszakże uznawali papieża głową kościoła. Przez dowolne tłu­
maczenie jednego z artykułów kapitulacji katolickiej pod względem piel 
grzymów i duchowieństwa, rościła sobie Francya prawo do wyłącznego  
zwierzchnictwa nad chrzcścianaini S yryi,  ale się temu oparły Rosya, 
Auslrya i Anglia. Tak rzeczy stały aż do ostatnich wypadków.

Nieulega już wątpliwości,  że rewolucya znaczne czyni postępy. 
Powstańcy mają stać o kilka dni drogi od ważnego miasta Thangai 
w 50,000 ludzi. Naczelny wódz cesarski Seu Kwyng Tsin został pobity, 
i jedni mówią że padł na placu, iuni że sam sobie życie odebrał. Dyna-  
stya tatarska zdaje się chylić do upadku, lubo miody cesarz niesłychaną 
w państwie niebieskiem rozwija energią. Wydał on odezwę do narodu, 
która drukowana na żółtym papierze, rozlepioną jest po wszystkich miej­
scach publicznych. W  osobliwym  tym dokumencie wyznaje cesarz bez 
ogródki, że od trzech lat odkąd siedzi na tronie, wszystkie usiłowania  
jego przyniesienia ludowi błogosławieństwa pokoju spełzły na niczem,

wzbtidzał yVa^ f  y m Vposoliein Z pozostałby ' t y fko* j e s z c z e ^ p ó r ' T u  rec va nu 'sit” ™? •‘ h*”?  ^  2 l,Hwslarkan,i' w s z ^ a k °  niepowiodłów., 5. * w*. „,4
wełnę: a w końcu cesarz wyjaśnia co nakazał pod względem militarnym.

żadnej nie 
przywiązuje.

Gazeta Iryestska zamieszcza z Konstantynopola z dnia 25. Kwietnia, 
co  następuje. Teraźniejsza cisza politur zna uważana być uioże za prze­
powiednią burzy ogromnej. Na dowód lego służyć mogą częścią rzeczy  
następujące już znane, częścią może też nieznane. Jeżeli zaczniemy od 
R osy i,  wtedy mocarstwo to postanowiło podział moralny Turcyi, aby 
polem materyalny możebnym uczynić Pracuje dzielnie w tym duchu, 
i w e  względzie pewnym resztę mocarstw przemawiających, z wiedzą lub 
bez wiedzy ich, do udziału w rzeczy lej wciągnęło. Mniemam tu głównie  
żądania zbiorowe, jakie porcie przedłożono, aby los ludności chrześciań- 
sko tureckiej polepszyć. Żądanie to zamieszczone jest w e wszystkich  
pismach zawierzytelniających ambassadorów nowych tutaj przysłanych.  
Miano sposobność dowiedzieć się szczegółowo, że posłowie Rosyi, Fran­
c j i  i Anglii czynione przy przedstawieniu swojem obietnice opieki i p o ­
mocy zestrony gabinetów swoich połączyli z owem nierozdzieliiem a l e ,  
które żądanie wzmiankowane pod tein rozumieć kazało. Oświadczeniem  
tem urzędownein zamknęły mocarstwa te porcie drogę wszelką do samo­
dzielnego dobrowolnego wypełnienia hatlyszeryfu z Giilliane.

W ielkanoc grecka przypada w przyszłą niedzielę. Portę możność  
sporów pomiędzy grekami a Turkami więcej niepokoi aniżeli kiedy, dla 
tego też władza policyjna zakazała surowo nocnego zwiedzania kościołów  
i zwykłego strzelania z pistoletów, a na placach publicznych znaczna 
siła zbroma i puiicya nad zachowaniem spokojności publicznej czuwać  
będzie. Grecy są przez przysłanie księsia Menżykowa wielce exalto 
wani. —  Porta wysyła do Dardauellów, więcej jednak do zamków Bos­
foru, które nad morzem Czarnem leżą, bardzo wiele dział i amunicyi.

— Z A l e k s a n d r y i  donoszą, że roboty około kolei żelaznej tak 
daleko postąpiły, że budowa w tym toku wykończoną będzie.

Dla lepszego zrozumienia sporu o miejsca święte, który, jak to już 
powiedzieliśmy jest właściwie sporem o przewago w S yry i ,  podajemy 
niektóre szczegóły tyczące się miejsc świętych. Ś. Helena i syn jej ce ­
sarz Konstantyn zbudował był kościoły na miejscu, w którem do dziś 
dnia stoją. Później bo w r. 614 Persowie wpadłszy do S y  vi zburz\ ii 
kościół grobu ś., cesarz Heraklmsz odbudował go na powrol.* Saraceni 
zdobyli Palestynę 636 r., a Kalif Omar wystawił w rok potem wspaniały  
meczet na miejscu, gdzie stal kościół Salomona, pozostawił wszakże  
grób ś. w rękach chrześcian. Po wielokrotnym upadku i odb\idowie, 
Jerozolima dostała się w r 1699 w ręce Krzyżowników. Meczet Omera 
zamieniono na kościół, Lnsignan ostatni król Jerozolimy oddając, miasto 
Saladmowi 1188 r., wymówił sobie wolności dla pielgrzymów chrześci- 
ańskich. W  połow ie XIV. wieku Robert król S y c \ l i i  wy kupiwszy miej­
sca święte, z rąk sułtana egipskiego oddal je p0(j opiekę* Franciszkanów. 
W  początkach wieku XVI. ziemia ś. zdobytą była przez sułtana Selima, 
a traktat między nim a Franciszkiem 1. królem francuzkim poddał bvł 
miejsca święte i zakonników pod opiekę Francyi. V\ r . 1757 przyszło  
między Grekami i -Łacinnikami do zaciętego sporu, albowiem pierwsi za ­
stawiali się fermanem sułtańskiin przyznającym im wyłączne posiadanie 
i prawo opieki nad miejscami świętemi; przez długie bowiem lata Fran 
cya zajęta bądź u siebie, bądź wojnami z Anglią 1 cesarstwem, nie miała 
czasu pamiętać o lym odludnym zakątku ziemi. Greccy pielgrzymi ude 
rzyli na klasztor łaciński w Joppie (S. Jean d’Acre) i napadli na zakon­
ników, którzy się ratowali ucieczką. Z drugiej strony i łacinnicy nie byli 
wolni od zarzutu. Obie strony zaniosły skargę do porty, obwiniając się 
nawzajem o pierwszy powód do walki. Skutkiem tego wydano hatysze  
r*f pozbawiający katolików posiadania kościołów grobu ś., N. Panny i be 
tleeinskiego, które oddano greckim mnichom. Od tej chwili przewaga 
Greków datuje się, a łacinnicy raz po raz tracili przywileje swoje.  
W  roku 1808. nowy spór nastał, Grób św. zgorzał w znacznej części 
1 .T.recy  otrzymali pozwolenie odbudowania kopuły i z tego względu ro 
scili sobie nowe prawa. Łacinnicy zarzucali wszakże budowniczemu gre­
ckiemu, iż umyśluie poburzył groby królów jerozolimskich i z materyału

Prowineye trzymane w rękach powstańców zostają w stanie zupełnego  
bezprawia, na czem handel europejski mocno cierpi, i upatrują potrzebę 
inlerwencyi europejskiej na ratunek obecnej dynastyi. T h e  f r i e n d  o f  
C h i n a  radzi wspólną interwencyą Anglii, Francyi \ Ameryki, aby zape 
wmwszy tron cesarzowi, wejść w bliższe stosunki z tem państwem, a za 
razem narzeka na słabość marynarki angielskiej. A n g i e l s k a  K o r  es  
p o n d e n e y a  pisze, ze potężna flota amerykańska płynie ku Chinom, 
a arnua rosyjska otrzymała rozkaz obsadzenia grauicy chińskiej (?). Ja-  
ktkolwie koniec rewolucyi będzie, system rządowy chiński w wyłączności  

[•.hr.znsnwei n i i . . r   ___  uii.i.  •

dać może Rosyi powód do in lerwencyi, jeżeli nawet nie do zdobyczy’ 
40,000 żołnierza rosyjskiego łatwiej zdoła zawojować Chiny, jak podo-  
bnejźe siły armia angielska. Niemasz tam awanturników zbrojnych iak 
w lndyach, a rozpostarcie po kraju żeglugi kanałowej ułatwiłoby nad­
zwyczaj zdobycz Chin przez mocarstwo europejskie, dozwalając użvć 
statków parowych. J

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 13. Maja. — W czoraj po południu zakończyła się mis- 

sya ojcow jezuitów w Poznaniu. Najprzewielebniejszy arcypasterz przy- 
oyt do kościoła Bożego ciała po południu około  godziny 3.,’ zkąd po z w y ­
kłem nabożeństwie inisyjnem, udały się niepoliczone masy na cmentarz ota­
czający kościół ten starożytny, podzieliły się według zwyczaju na czte iy  
kolumny pod chorągwiami białą, czerwoną, zieloną i niebieską, przy­
słuchiwały się nauce podeszłego wiekiem ojca jezuity, później poświęcił  
JW'. arcypasterz krzyż na pamiątkę missyi wystawiony, a po dwóch ka 
zamach w języku polskim i niemieckim, udzielił z kazalnicy pod golem 
mebem wystawionej ludowi zgromadzonemu papiezkie błogosławieństwo.
1 ak ukończyła się spokojnie missya w Poznaniu dawno oczekiwana i da­
wno zapowiedziana. Natłok ludu był niezmierny, a około godziny 4., 
tłumy pobożnych lały się strumieniem przez plac zielony i strzelecką uli­
cę. ku Bożemu ciału, gdzie już kościół był przepełniony ludem. 
Zapewne wychodził z kościołów, w których odbywało się także* 
nabożeństwo unssyjne do godziny 4 , spiesząc na uroczyste uoświęcenie 
krzyża missyjnego i po błogosławieństwo papiezkie. Dzień iiie sprzyjał 
tej uroczystości, silny wiatr 1 zimno przejmowało niejedno słabsze ciało. 
Dziś odbywa się po kościołach na tnissye przeznaczonych żałobne nabo­
żeństwo, za zmaiłych wiernych. O jcowie jezuici niemieccy, wyjeżdżają 
do Pelplina, polscy jeszcze będą odprawiać nabożeństwo czlerdzieslo-  
godzinne w kościele po dominikańskim.

—  W  dzienniku V o s s  a znajduje się sprostowanie podanej przez 
nas z K re  u z z e  i t u u g wiadomości, o sprzedaży dóbr hr. 8korzewskieeo  
księciu Aiigustenburgowi. Były dyrektor Loebel w Berlinie oświadcza 
więc w tein sprostowaniu, że* do sprzedaży tych dóbr ma wyłączne peł­
nomocnictwo, że podał anszlagi księciu Aiigustenburgowi, ale do prze- 
dazy jeszcze nie przyszło, bo książę tych dóbr jeszcze nie wid/iał i nie 
podał ceny, za którą chciałby je kupić, a panu lir. Arnoldowi Skórzew- 
skiemu ani jjrzez myśl przeszło sprzedać te dobra niżej ceny 2,500,000 tal.

G o s t y ń ,  II.  Maja. — W yd arzy ł się w e wsi T. pod Gostyniem smu­
tny przypadek. Zgromadziło się lam kilku porządnych obywateli we 
wieczór i przepędzili go przyjemnie w towarzystwie. Gdy wracali pie 
szo, jeden żartem drugiemu przełożył pomiędzy nogi kij,  a ten padł tak 
nieszczęśliwie na ziemię, że kości złamane w nodze w dwóch miejscach 
przebiły skórę. Towarzysze zanieśli nieszczęśliwego do domu, a p o ­
wołany chirurg powiatowy oświadcza, że leczenie długo potrwa, bo 
złamanie nogi jest niebezpieczne i może wymagać będzie odjęcia nogi 
ile ze nieszczęściem dotknięty, l iczy teraz lat 5U.
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Rozmaite wiadomości.
— G a z .  A u g s b .  u trzym uje ,  iż dzieła ściśle naukowe jak up. S ło ­

wnik Grimma, Kosmos Huuiboida, ludzież now e wydania klassyków nie­
mieckich, w większej liczbie do  W ie d n ia  niż do Berlina przesyłane b y ­
wają przez  księgarzy lipskich. T y ro l  dw a razy dziś więcej zużyw a ksią 
żek niż przed r. 1848., o d b y t  ty lko  d e  Galicvi znacznie sie zmniejszył 
z pow odu  braku kredytu .

—  S łynny Koh y - n o o r ,  p rzem ieniony jest za '2000 ft. szl. w praw 
dziwą górę światła. O k o lo n y  bowiem został w ieńcem  z b ry lan tów  i sta 
nowić będzie najkosztowniejszy  klejnot w p rzepyszuyiu  dyademie, p rze  
znaczonym dla kró low ej W ikforyi.

Przybyli do Poznania dnia 13. Maja.
B A Z A R :  P r z y lu sk i  z S la r k o - . i c a ; ‘ P r z y s t a n o w s k i  z  B ia l ę ż y n a ;  Pstrok ońsk i

z W e ł n y ;  Ż ó ł t o w s k a  z M y s z k o w a ;  S z ó ld r z y ń s k a  z L u b a s z a ;  R a d o ń s k a  
z K r z y ś l i c :  C h m ie lew sk i  z J a r a c z e w a .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  U c k o  z Mntruncyt;  K ó r b e r  z P renzlau  ; B o r n -  
h a g e n  i O eh m igk e  z B e r l in a ;  L i x  z M o d l isz e w k a

S o k o ło w s k i  i K rulakow  z O lg o p o la ;  Unruff  z  Szo -  
M n ip in a ; K ierski z G ą s a w y :  K alkste in  z S t a w i a n ;

B oli l  z B e r l in a ;  S k o r a s z e w s k i

H O T E L  B A W A R S K I :
I o w a ;  Bnjnnow sk i  z 
Ism e r  z S z v r o s la "  ia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B e n d a  z G o l i ;
z G l in na :  U r b a n o w sk i  z T u r o s to w a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Z ie m ię e k i  z W i e s b a d e n :  B o r n  z P y r i t z ; D a n n a p p e l  
z M ię d z y c h o d a ;  E n d m a n n  z  W ą g r o w c a ;  W o l b l i n g  z B e r l in a ,  M o sz c z e ń -  
ski z W e r k ó w  a ;  T a c z a n o w s k i  z S la w o s z e w a .  ,

H O T E L  R Z Y M S K I :  K on igsnraun  z R u d n ik ;  Szmitt  z Ż u r a w i ;  Mangeisdorfi '  
z R t iśca .

H O T E L  P A R Y S K I :  G r o c h o w s k a  z M iło s ła w ia :  S k o r a sz e w sk i  z W y s o k i ;
D z ie m b o w sk i  z W ę g o r z e w a :  lir. S o k o ln ic k i  z M urzynów  a b o r o w e g o ;  R a ­
d o ń s k a  z K o c ia lk o w e j  g ó r k i .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Z e la w sk i  z G ó r y ;  A lk ie w ic z  z C z er n ie jew a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K s ią ż e  W o r o u i e c k i  z W ie r z .e n ic y ;  G o rczy ń sk i  z G o-

l e n c z y n a ;  Ł a n c e n b e r g e r  z B e r l in a ;  J a c k o w s k i  z N a d z ie j e w a ;  R ó b r ic l i t  
z A d e ls d o r f ;  S o k o ln ic k i  z 3Ial .  J e z i o r  

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M ;  K u r c e w s k i  z M o k r o n o s a ;  W e in l io ld  z D ą b r ó w k i;
B u c h n e r  z B l o c i s z e w a :  G art ig  z K lo n  

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  H aake  z W a ld e i ib u r g a .
E I C H E N E R  B O R N :  S i lb erste in  z M o s in y ;  D u rsk i  z S k o k ó w .

Teatr miejski.
W  s o b o t ę  dnia 14. Maja, pierwsze p rze d ­

stawienie abonam entu  Nr. 3 p ierw szy  raz: W iU - 
wistni czyli tajemny pokój. kome- 
dya Bcrtedyxa w jednym  akcie. Polem pierwszy
r a z : Wie trzeba diabła na ścianę
odm alować ,  kom edya  W e h la  w jednym 
akcie. Z akończy : Czarny P io tr . kro* 
tofila Gftrnera w jednym  akcie.

W  niedzielę dnia 15. Maja: Ron *Buan, 
wielka opera  Mozarta w dw óch aktach

W  poniedziałek dnia 16. Maja: ]%formu• 
wielka opera Belliniego w dw óch aktach.

Dziś w sobotę zamknie się p rzedaż akcyi na 
ostatni zimowy abonament. Dyrekcya teatru.

Ostatnie przedstawienie wieczorne
w Galeryi praktycznych wiadomości.

Dziś w sobotę dnia 14. Maja od b ęd ą  się d w i e  
p r e l e k c y e ,  przed południem o 11., wieczo 
rem o 7mej

NB. Na żądanie wielokrotne będzie  G ale rya  
jeszcze kilka dni otwartą. — Przedstawień w ie ­
czornych  od d n i a  d z i s i e j s z e g o  już więcej nie 
będzie

Pierwsza prelekc.ya zrana o godz. I I . ,  koniec 
o lw e j ,  druga prelekcya  z po łudnia  o godz. 5., 
koniec o 7.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D zw onole j J a n  K a r ó l  B r e s a  ma zamiar za­

łożyć fabrykę dzw onole jską na swojej pos ia­
dłości tu w miejscu na Swięl.  M arcińskie j ulicy 
pod  Nr. 1(19/81. położonej.

Podług §. 29. Pow szechnego Kegulaminu p ro ­
cederow ego to przedsięwzięcie do  publiczne j 
w iadom ości się podaje  z tern nadm ienieniem , iż 
za rzu ty  p rzeciw ko założeniu w zm iankow anem u 
w  przeciągu 4ch tygodni pod p rek luzyą  do  pod 
pisanego D yrek to ryum  policy jnego  zaineldowa 
ne być  muszą.

P o zn ań ,  dnia 4. Maja 1853.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

S p j .Z E I )7 \Z  K O N  lE C Z N A  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w ( ś n i e ż n i e ,  

z dnia 23. Lutego 1853 
D o S t a n i s ł a w a  L o g i  należąca wieś szla 

checka R u  c h u c i  n o k  K. 6., do  k tórej o lendry  
G ł  o s z y n a  i pustkowie S i  e d l  e c z k  a należą ,  a 
przez tow arzys tw o  Ziem-lwa na 55,849 Tal.  26 
sgr. 1(1 fen. podług alit stu h ipotecznego , w a r u n ­
ków itnxy ,  k tó re  w IWgistraturze p rze jrz an e  być 
mogą, oszacow ane zos tały ,  mają być  d n i a  20.  
C z e r w c a  1 8 5 3 .  r. przed po łudniem  w  izbie 
zwykłych posiedzeń  sądow ych ,  w dalsze j  licyta- 
cy i ,  w d rodze exekucyi sprzedane.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N y ’
Następujące o so b y :  

a. D a n i e l G e h d e i  małżonka jego A n n a K r y  
s t y  n a z domu L e n  z ,  którzy  d a w n ie j  w mi e  
śr ie S a m  o c z y  n i e ,  po w. C  h o d z: i e s  k i eg o ,  
żyli ) pod ług  podania w r. 1796. d o  P o l s k i
r o s s y j s k i e j  się w yprow adzil i ;  

b. S t a n i s ł a w  A u g u s t H  u in a ii n , po s trze g ac z  
sukna, k tóry  w r. 1847. lub 1828. z miasta 
M a r g o n i n a ,  w powiecie ( ' h o d z i e s k i m  
położonego, do  P o l s k i  w yszed ł,  

liiniejszem się zapozyw ają ,  ażeb y  się najpóźniej 
w  t e r m i n i e na d z i' e u 3. L i s t o p a d a  1 8 5  3. o 
godzinie 10. zrana w tutejszem miejscu sąnłoweui 
przed W y m  E n g e l ,  Sędzią p o w ia to w y m ,  wy. 
znaczonym , albo osobiście lub piśmiennie zgło­
sili i o s n e m  życiu i pobyc ie  w iadom ość dali ,  
w przeciw nym  bowiem  razie ja k o  zmarli u.zna-

nemi będą. Zarazem zapozyw ają się niewiado­
mi sukcessorow ie rzeczonych osób  na termin 
tenże ku zameldowaniu sw ych  jakichkolwiek 
pretensyi do majątku znikłych z tern za g ro że ­
niem, że w p rzypadku  niestawienia się przy 
działach spadkow ych uwzględnionemi nie będą.

Piła, dnia 20. Lipca 1852.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

W  y p o w i e d z e n i e  l i s t ó w  r e n t o w y  c h
P r o w i n e. y  i P o  z n a ń s k i e j

Z odw ołaniem  się na przepisy praw a banku 
ren tow ego  z dnia 2. .Marca 185(1. r. §. 41. i na 
s tępne,  zawiadoiniamy posicdzicieli lis tów re n ­
tow ych  prowineyi P oznańsk ie j ,  iż przy  o d b y ­
tem dziś według przepisów losowaniu listów 
ren tow ych w terminie 1. P a ź d z i e r n i k a  1853 
p ła tnych , następujące num era wyciągnięte zo 
stały :
Lilt. A. na 1000 Tal 527. 904 997. 1140. 1333.

1837. 1978. 2357. 2706. 327S. 3373. 3395. 
Lilt. 15. na 500 Tal.  335. 471. 531. 570. 681. 
Lilt. C. na 100 Tal. 438. 459. 512. 925. 1016

1286. 1696. 2015. 2173. 2268. 2586. '2724.
2764.

Lilt. D. na 25 Tal. 592. 735. 829. 833. 1164.
1355. 1656. 1858. 1885. 2129 2203.

Lilt. E. na 10 Tal.  115. 396. 438. 493 615 669.
813. 874. 1371. 1481. 1631. 1777. 1870.
2104. '2497. 2652.

W y p o w ia d a ją c  zw yż w yrażone  listy ren tow e 
niniejszem, w zyw am y posiedzicieli tychże ,  aby 
imienną w artość w ypow iedzianych  listów ren to ­
w ych za złożeniem takowych w stanie do kursu 
usposobionym  z należącemi do nich kuponam i 
n icp la lnem i, w g o lo w iźn ie  w t e r m i n i e  d ni  a l. 
P a ź d z i e r n i k a  4853. w kassie naszej odebrali.

P o z n a ń ,  dnia 13. Maja 1853.
D  y  r e k c y a b a n k u  r e n t o w e g o  p r o w i n e y i  

P o z n a ń s k i e' j.

Na m ocy  reskryptu  J W W .  Ministra handlu 
itp. edni a  4. m. z. udzieliła mi tutejsza Król. Rc- 
jeneya konsens do w ykonania  rzemiosła jako 
studniarz i rurmislrz. Polecam się przeto Sza 
now nej Publiczności do  zakładania i reparacy i 
wszelkich gatunków  studzien ,  ru r  do o dp ływ u  
w o dy ,  foutan i pump.

P o zn ań ,  dnia 5. Maja 1853.
MŁarol Pannewitz

przy ulicy Sto V\ ojciecha Nr 40.

Moją oberżę  zamyślam od S. Jana r. b. na 3. 
lub 6. lat w ypuśc ić ;  do takowej może wielka 
sala i hillard należeć.

K ościan ,  dnia 4. Maja 1853.
W. Górski.

Nauczyciel dom ow y znajdzie n a t y c h m i a s t  
umieszczenie. Bliższa w iadom ość przez listy 
f rankow ane pod adresem X. X. p o s t e r e s t a n t e  
w W'  r z e ś n  i.

P raw dziw ie Angielski świe­
ży  Portland Cement otrzymali i po ­
lecają R aum ert Rabsilber

w Poznaniu przy  wielkiej Gai barskiej ul. 38.

Drelich na Wańtuchy
poleca JM. «/. Hamieństii W Bazarze.

PŁÓTNO i DRELICH
na wańtuchy 

ja k o le i  i szpagat u
fi'. Stefańskiego  W Poznaniu.

Drelichy i płótna na wańtuchy 81
zaleca po um iarkowanych  cenach

Handel płótna i bielizny s tołowej
m  
m»Jtakóba R onigsberyer .

ŁAZIENKI
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ulica F ry d e ry k o w sk a  

Nr. 36
Na żądanie wielu Panów  lekarzy  u rzą­

dziłem iż odtąd u mnie także
kąpiele z kory garbarskiej,

ś w i e ż e  i m o c n e ,  p o d ł u g  p r z e  pi  
s ó w  l e k a r s k i c h ,  będą sporządzane.

Na szczególne poprzedn ie  zam ów ie­
nia p r z y  r z ą d z a j ą  s i ę  ta k ie  k ą p i e l e  
z i n n e  m i l e k a r s k i e  mi  i n g r e d y e n -  
c y a m i ,  j a k o  t o :  z s i a r k i ,  ł u g u
z K r e u z n a c h ,  s o l i  m o r s k i e j ,  o d ­
w a r u  z i g l i c  j o d ł o w y c h  ild.

W  k a ż d e j  p o r z e  d n i a  robią się też 
z w y c z a j n e  k ą p i e l e  w o d n e ,  z r u ­
m i a n k u ,  z i ó ł ,  s ł o d u ,  o t r ę b ó w  i
ż e l a z n e .  FI. Pincus.

S ta n  T erm o m e tru  i  B a ro m e tru , o ra z  k ie ru n e k  w ia tru  
w P o z n a n i u .

D z i e ń . S ta n  ter m o m e tr u Stan W i a t r
III UII7S/C | nnjw j  i . ■ aronietrii

'i. Mn ja +  1 0 , 0 “ +  17, 0  “ 27" 10. 0  " Pnludii .
3. » H- 9 , 2 ° +  1 7 . 2 “ 27" 10, 2 " P o lu d n .
4 4- 6 , 0 “ 4- 10 ,0  0 27" 9, 7 ’" Poludn. w.
5. •> +  3 . 5 “ +  5 0 “ 27" 9. 0 ‘" Polu zacli.
6. - +  3 . 0 ° +  7 4 ° 27" 8, 3"' Póln .  zach.
1 . * +  4 , 0 “ +  10 0 ° 27" 4, 5'" Poludn. z
8. - +  4  2 “ +  12 0 “ 27" 6 0"' P o lu d n .  z.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  12. M aja  1853.
Slo-
|>a

Na jir. kurant
papie­
rami wijtna.

Pożyczka rządowa dobrow olna............. 44
__ 1014

dito z roku 1850............. u — —
dito z roku lb 52 . . . . —

Obtigi d ługu sk a rb o w eg o ....................... — 931
dito premiów handlu morskiego . . . — — —
dito M a r c h i i  Elektoralnej i Nowej  . . •u — 924
dito miasta B e r l i n a ............................... 4 i 1025

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej ■U — 1004
dito Prus Wschodnich  . . . — 5 7
dito P om orsk ie ..................... 3  i — 99J
dito W .  X .  Poznańskiego. . 4 104? —
dito W .  X .P o z n . ,  n o w e . . 3,1 — 9 7 |
dito S z ląsk ie .......................... 34 — 994
dito Prus Zachodnich . . . . 34 96? _

Bilety rentowe P oznańsk ie .................... 4 " — 1001
L ouisdory ..................................................... — — M i l
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. .'H — 961

D n ia  13 M aja .  
1853. r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tal.

od 
1 śirr | fn.

I da 
| ‘al. 1 ac rOn

? 8 10 2
1

15
1 ?3 4 ?7 10
1
1

18 10 1
1

23
10

4
Ow sa, s z e f e l ........................................ 5 6
T a t a r k i , s z e f e l .......................... 1 ?3 4 1 ?7 10
G rochu ,  s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................

2 2
15

2 2 6
17

8
6

Siana ,  centnar  ................................. _ 25 1
Stoniv,  kopa . .......................... 11 15 1? 15

2 9 5
S pir i tusu  (beczka 120 kw .)80  JTral. 18 — — 18 . 5 -


